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M  lOO W Ś r o d ę  dnia 29. K w ie tn ia . 1840.
W iadum uócl ki uju w c.

Z B e r l i n a ,  dn. 25. Kwietnia.
N  Król raczv l A ssessors  S ą d u  INadziemiaii- 

skiego w  Ś r o d z ie , K u h n e ,  i Assessora S ąd u  
Z ie m fk o  miejskiego w  L e sz n ie ,  B r a n d t a ,  
m ia n o w a ć R a d z c a m i  S ądu  Z iem sko miejskiego, 
a konam issarzow i S p ra w ie d l iw o ś c i  i N o t a r i u ­
s z o w i  O  g r o  d o w i e ź  o w i  n ad a ć  ty tu ł  l \a d z -
cy sp raw ie d l iw o śc i .

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 23. K w ie tn i a  
N .  C e s a r z o w a  i K ró lo w a  raczy ła  zezw olrć  

n a j ła sk aw ie j ,  aby  u p r z y w i le jo w a n y  P ro fesso r  
Filologii w  W a r s z a w i e ,  P . E d w a r d  K re tsch-  
mar, złożył J e j  egzem pla rz  sw o je g o  dzieła, 
K w i a t y  P o e z y i ,  w y c h o d z ą c e  obecn ie  W
N iem czech .  . _  ,  . , ■ •

O głoszono postanow ienie  R ady  A d m in is t r a ­
c y jn e 1' ,  p rze z  k tó re  u d z ie lo n y m  zostaje P an u  
L u d w i k o w i  S auvan ,  D o k to r o w i  M edycyny, 
lis t p rzy z n an ia  w y łą c z n o ś c i  w  p rzec iągu  lat 
dziesięciu w  ca łćm  K ró le s tw ie  P o lsk ie m ,  na  
założenie  i u t r z y m y w a n ie  In s ty tu tu ,  do  lecze­
n ia  z im ną  w o d ą  n a  w z ó r  podobnegoź w  G re -

r  1 s tó s o w m e
d o  opTsu, w  b iu rz e  K om m issy i  R z ą d o w ó j  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h  za ło­
żonego. In s ty tu t  te n  m a  b yć  w  ro k  o tw a r ty .

R z :  T a jn y  R a d zc a  Hr. S tefan  G ra b o w sk i ,  
b .  M in is te r  S ek re ta rz  S tan u  K ró le .  P o l. ,  w y ­
jecha ł  na kilka tygodn i do  L i tw y .

D o  liczby w y n a la z k ó w ,  k tó re  w  o b ec n e j  
c h w il i  zająć m o g ą  p u b liczność  n aszę ,  należy 
n o w a  w in d a  uży ta  te ra z  p rzy  K o m o rz e  w o ­
dnej w  W a r s z a w i e  do  w p r o w a d z a n ia  t o w a ­
r ó w  w  p akach  na  W iś le .  P ro s ty  sk ład  tćj 
M ach iny  o d eb ra ł  zas łużone p o c h w a ły  od  p rz e ­
jeżdża jących  c u d z o z ie m c ó w ,  k tó rzy  zgodnie  
p r z y z n a ją ,  iż p o m y sł  ten  jest zu pe łn ie  n o w y  
i za granicą do tychczas  n ie  znany. Z n a w c y  
M echan ik i  p o d z iw ia ją  tak  k o rzys tne  zastóso- 
w a n ie  M a c h in y ,  k tó ra  d w ie  posługi czyn i:  
podnos i  ciężary na jw iększe  m a łą  siłą W  k r ó ­
tk im  czasie d o  żądane j w ysokośc i  i p rze z  od ­
p o w ie d n ie  u rzą d zan ie  kolei że lazne j ,  p r z e n o ­
si je na  każde miejsce. Nie ob raz im y  sk ro m ­
nośc i  w y n a la z c y ,  k iedy o d w a ż a m y  się o g ło ­
sić , źe n im  jest W .  T e o d o r  U rb a ń s k i ,  P o d ­
p u łk o w n ik  z k o rp u su  Cesarsk iego  I n ż y n ie r ó w  
K o m m u n ik a cy i  L ą d o w y c h  i TV odnych . P o ­
d o bn ie  u rzą d zo n a  M ach ina ,  m a  być  z a p r o w a ­
d zo n a  w  N ie s z a w ie  i w  in n y c h  m ie jscach  
gdzie  tego  okaże się p o trze b a .
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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  d n a  19. Kwietnia.

J u t ro  rozpoczynają się w  Izbie D ep u to w a­
nych obrady nad projektem do p r a w a ,  tyczą­
cego się ren ty ,  a D z i e n n i k  s p o r ó w ,  naj­
zaciętszy przeciw nik  redukcyi, p rzedm iot ten 
jeszcze raz w  następuiący w ykłada  sposob: 
„Kommissya zmieniła przełożony przez ana 
Passy projekt, ale me złagodziła surowości 
jego? Posiadacze re n t ,  zrzekający się zw rotu , 
mają mieć w y b ó r  między 4J prC- a p a n ,  albo 
3J p rC . a 86 Ir. 42 p rC  , co daje scisle stopę 
czynszow ą 4 p rC . Nie czynią * n ' J ł® za'  
dnych w y ją tk ó w , jak w  systemie Pana ł assy. 
Legia h o n o ro w a ,  kassa in w a lid ó w  . m arynar­
k i ,  zakłady publiczne, n a w e t  szpitale reduk­
cyi tćj uledz mają. Niektórzy publicise, tw ie r ­
dzili, ze rząd parlam entarny , skoro się stanie 
H tylko sam o w ład z tw em  większości, rów n ie
się staje despotycznym, jak każdy innyzauną  
ustaw ą nie ograniczony rz^d m onarchuzny . 
Zdaje się, iż teraz tego d o w .e s ć * h c ą ,  w y ­
d z i e r a j ą c  n a w e t  u b ó s tw u  częsc szczupłych 
jego dochodów . P ie rw ias tkow y  projekt, pod 
pozorem  miłosierdzia, o rganizow ał jednak, 
chociaż z uszczerbkiem dla kapitału, jakiś ro­
dzaj dożyw otniej renty.. K om m issya n a w e t

i jedności, ale w y znać  m usim, źe pod wzglę­
d em  pytania ren ty  dziw ne o tem mają w y o  
brażenie. Pow iadają  nam , że dzień postępu 
nadszedł. Ale jakiegoż postępu przez projekt 
konw ersy i  spodziew ać się m ożna, gdyby go 
p r z e c i w  oczekiwaniu naszemu przyjąć miano 
i po przyjęciu W w ykonanie  w p ro w ad z ić?  
Pochłaniałby przez długi czasu przeciąg wszel­
kie usiłowania r z ą d u , aby — naw e t  w  razie 
udania się — po upływ ie  Bóg Wie ilu lat 10
albo 1 2  m ilionów  o s z c z ę d z i ć . "

Dnia 13. K w ietn ia  s ;: okojnosć w  gminie 
D o ra t  (departam ent wyższej V ienne) w  sku- 
tek  nagłego podwyższenia  ceny zboza zakió- 
eoną została. T a rg  sp row adził  m nóstw o  ku­
pujących , poczęści też zamiejscowych. P e ­
w n e  przez  m n ó s tw o  zgromadzonego ludu 
w  oka mgnieniu rozpow szechnione  ośw iad­
czenia w znieciły  o b aw ę , iż wielkie przedsię­
w zię te  zostaną nabycia zboża, aby cenę pod­
wyższyć- Na trzy osoby natychmiast pospól- 
i tw o  się rzuciło i agenci w ładzy  publicznej 
led w o  je obronić zdołali. J ed n ą  z nich rzu ­
caniem kamieni i kijami mocno pokaleczono, 
podczas kiedy ją do koszar żaridarmeryi p ro ­
w ad zo n o ,  aby ją od napastowań pospóls tw a 
zasłonić; drugą s tawiono przed sędzią instruk- 
cyjnym Beilac, który ją wszelako po slóso- 
yynćm w ybadaniu  na w olność puścił. Nastę­

pnie około 60 osób udało się do M aira, aby 
go do ta sow an ia  zboża zniewolić. T en  
w  imieniu p raw a  w zbraniał się tego, o św iad ­
czając, że się pogróżkami zastraszyć nie da. 
b tanął w  pośród wichrzycieli a wsparty  po­
mocą sędziego pokoju przez napom inan ja 
sw oje  spokojuość przyw róc ić  potrafił.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 18 K w ietn  a.

W c z o ra j ,  w  W . Piątek, tow arzystw o  p o ­
skromienia niewstrzcm ięźliwości odbyło swo- 
je roczne T h e e -m e e t in g  (zgrom adzenie  her- 
batne). Przeszło 1000 przyjaciół i przyjació­
łek tego chińskiego napoju było obecnych 
i częstowali się naw zajem  libacyami, k tóreby 
nazw ie  tow arzystw a  k łam stwo zadać mogły, 
gdyby nie poczyniono ś rodków  ostróżności, 
aby nie d aw a n o  zbyt mocne; herbaty. T o ­
w a rz y s tw o  to po sw ojem  ostatniem sp ra w o ­
zdaniu 700(!) razy się zg rom adziło , słuchało 
przeszło 3000(!) m ó w  i uzy skało około 5000 n o ­
w y c h  członków. Anglia liczy dotychczas 
około t milion Teatotallers ( ty lko  herbatę pi­
jących). D u ch o w n y , Dr. A n d rew s ,  uważał, 
ze roku zeszłego o3,231,000 galonów  w ódki 
sp rzedano , co rachując galon po 15 szelong, 
summę 24,023,250 funt. szt. w y n o s i , za co ka­
żde indyw iduum  połączonych królestw  Yf 
c l . l e b  n a  o  . . . l e . i ^ j  ; a 4  d n i  a a o p a l r z 4 ^ s ;„

moze. O prócz  tego inni jeszcze m ó w cy  
w ystępow ali ;  Ostatniemu z nich przerw ał na­
reszcie głos z samego końca sali: „ S i r ,  jeżeli 
nic nie masz p rzec iw  tem u , proszę o kieli­
szek gorzałki z w odą« , co całe tow arzy s tw o  
w strzem ięźliw ych  wielce rozśmieszy ło.

Jako  kandydat minisłeryalny miał wystąpić 
w  1 otnass Pan Ja rd in e ,  który dostarczając o- 
piura do C hin , dorobił się ogromnego majątku.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 5. K wietnia.

Doniec z g łów nej kw atery  p rzyw ióz ł  w ia ­
domość, że codziennie wyglądają poddania się 
Aliagi. Upadek tej cytadelli przyspieszyłby 
uspokojenie Aragonii.

L e o  d e l  A r a g o n  p o w iad a :  „U dy nieda­
w n o  temu w ojsko K rólow ej do w si Las C'u«- 
vas de Castellote w kroczy ło , wszyscy m ęż­
czyźni uciekli albo za Karolistami pośli. Ue- 
nerał komenderujący m ianow ał w ięc  z kobiet 
złożone Ayuntamiento i na czele jego posta- 
w ił Alcaldesę, albo Alkaldę płci żeńskiej, a 
ta jak nailepiej obowiązki urzędu swego peł­
niła. Mężczyzjii musieli za pow ro tem  sw oim  
poddać się pod w ładzę  kobiety. “

Donoszą z B a r c e l o n y ,  ze w ódz  karoli- 
stowski Segarra w  7000 ludzi i 14 dział z Bergi 
do Sołsony w y ru szy ł ,  yy celu oblężenia mia-
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sta tego i zabierania w ysy łanych  tam ie  zapa­
ł ó w  żywności.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  d. 11. Kwietnia.

W e d łu g  ostatnich w iadom ości z Neapolu, 
pytanie dotyczące się ruonopolium siarki w ie l­
ką wzniecało  obaw ę. Pan  T em pie  przesłał 
Adm irałowi S top fo rdow i następujące lakoni­
czne doniesienie: » Poniew aż wszystkie układy 
z d w o re m  królewskim w  Neapolu do żadnego 
nie doprow adziły  skutku, kolej w ięc  na Pana 
przyszła, abyś stosow nie  do danych mu in- 
strukcyi działał.® Wielka panuje tu trwoga, 
bo  nikt nie w ie  o rozciągłości ś ro d k ó w , ja­
kich się Anglia c h w y c i ,  i każdy usilnie p ra ­
gnie ,  aby się Król rieapolitański z rządem a n ­
gielskim w  dobry porozum iał sposób i od 
roszczeń sw oich odstąpił.

Podaią teraz za rzecz p e w n ą ,  £e d. 27-b. m. 
Konsystorz zw ołany  będzie, na k tórym  zn a ­
czną ilość A rcybiskupów  i Riskupów posta­
now ią . T w ie rd z ą ,  że sama Francya otrzyma 
dziesięciu B iskupów , jeżeli ich proces kano­
niczny aż do ow ego  czasu ukończony zostanie, 
W  uroczystość Sw . Piotra siedmiu p ra ła tów  
godność kardynalską otrzyma.
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 13. Kwietnia.

Goniec , który dzisiaj z Neapolu jadąc przez 
tutejszą granicę przejeżdżał, w ieaie  do W ie ­
dnia w ażną tę w iadom ość , że N. Król obojga 
Sycylii, idąc mianowicie za radą d w o ru  au- 
łtryark iego , pod względem sporu z przyczyny 
monopolium  siarki z Anglią powstałego, drogi 
ulegania i przyjaźni chw ycić  się postanowił.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — » Tygodnika literackiego® 

w yszed ł No. 17 zawiera Tom an  i leśna panna 
z Czelakowskiego. — B łogosławieństwo po­
lom  poezya przez J. N. J .  — Napoleon i ofi­
ce ro w ie  polscy pod Schuchtern . — Zachodnia 
S łow iańszczyzna (dokończenie). — Z e w n ę t rz ­
ne przyczyny pod których w p ły w e m  ro z w i­
jała się literatura polska aż do w ieku  X V III .  
przez A. Maciejowskiego — Doniesienia lite­
rackie. —

{ Z  £»• Por.)  — Gazety W arszaw sk ie ,  p o ­
w tó rzy ły  b łędną w iadom ość z 15 Nru R o z ­
m a i t o ś c i  L w o w s k i c h  o Klonowiczu, 
A lbow iem  ten  nasz poeta , um arł w  Lublinie 
1608 r. a urodził się tylko w  Sulmierzycach 
(1551 r.) pa trz  np. Opjs Lublina przez Sier.

E ińskiego. Widać, atoli, że R edaktor (jak to 
y w a  między narni(*) słysząc, iż Proboszcz 

S u lm ierzyeki, troszczy się o w ystaw ienie
*) Proszę się uic gniewać za prawdę.

p o m n i k a ,  a tćm  samem uczczenie choć po  
śmierci p rzynajm m ćj, ziomka naszego, który 
życie z nędzy zakończył w  szpitaluj w n  ósł 
z tego, że Sebastyan K lonow icz ,  pochow any  
W Sulmierzycach. J

L o n d y n .  — W  tern mieście rzadko już 
teraz znajdziesz starożytne budow le .  L o n ­
dyn co do istoty jest now oczesnem  miastem. 
Znajdziesz tam tak świeżo - w ystaw ione  całe' 
dzielnice miasta, maiące milę długości, iż się 
zdaje, że od d o m ó w  dopiero co rusz tow anie  
odjęto. Na pierwszy rzut oka poznasz, że je­
steś w  kraju  s towarzyszenia, które te d z iw y  
sp raw ia ;  nie szczędzą tam bow iem  źadnćj 
starożytnej aczby najspanialszćj budow y, sko­
ro  takow a w  ró w n e j  linii z innemi dom am i 
nie stoi. W  L ondynie  nie masz teraz nic sta­
rożytnego, jak tylko u bós tw o , które tam je­
szcze ohydniej niż w  Paryżu w ygląda; tem  
bardziej że je widzisz obok największego prze­
pychu , i ze w  tak m odnym  ubiorze jak i bo­
gac tw o  chodzi. Ta  rów ność  ubioru jest bar­
dzo zadziwiającą w  kra ju ,  gdzie tow arzy ­
ska n ierów ność  tak m ocno w  oczy uderza. 
Nienadmieniarn tu jak tylko o kobietach. 
Wszystkie niewiasty w  Londynie ubierają się 
na sposób jednaki, z tą jedynie różnicą, iż u- 
b iór , który u znakomitych dam  jest świeży 
i n o w y ,  u niewiast niższej klassy jest połata­
ny i nieschludny. Znajdziesz tam miejsce, 
gdzie pokojów ki stroje dam  sw oich sprzedają, 
i am  zaopatruje się niemi średnia klasa, po- 
czem te same ubiory idą jeszcze raz  na sp rze­
daż i dostają s ię  żebrakom , najostatniejszćj 
klasie ludzi. Nie masz w  Londynie  w łaśc i­
w eg o  ubioru i kokieteryi G ryze tek ;  ale za to 
po ulicach i ogrodach w  L m d y n ie  ujrzysz 
kobiety w  szalach i kapeluszach, w  zupełnći 
toalecie dam znakomitych, tylko że takow e 
są w y ta r te ,  zużyw ane , w y p ło w ia łe ,  lub z g ru ­
bszej materyi. Ale też za to w e  Francyi nie 
ujrzysz dzieci tak czers tw ej cery. —

T e a t r  a n a t o m i c z n y  w  P a r y ż u  m a  n a ­
p i s :  H i c  l o c u s  e s t ,  u b i  m o r s  g a u d e t  
s u c c u r r e r e  v i t a e .  (T u  jest miejsce, gdzie 
śmierć się radu e , iż życiu pom oc niesie.)

O  p i n  i ja  p u b l i c z n a .  — N apoleon rzekł 
do pani t a m p a n ,  iżby się nie obaw iał opinii 
publicznćj, gdyby jej b i tw ę  mógł w ydać ,-a le  
Że me masz b rom , k torąby ją dosięgnąć m g- 
zna, dlatego spraw iedliw ością  i dobrocią po­
zyskiwać ią należy. Tyrn d w ó m  potęgą o- 
przeć się ona nie m oże ; chciawszy innemi 
sposoby na mą działać, znaczyłoby h o n o r  
i szczęście na niebezpieczeństwo narażać. N a ­
przec iw  opinii publicznej poskramiać się n a ­
leży.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Za Najwyższem dozw oleniem  N. Pana 

otrzymał mistrz plantacyi Barthold posadę pro- 
wincyalnego Inspektora plantacyi i został do 
następujących lunkcyi zobow iązanym :

1) urządzi w  Poznaniu instytut nauki ogro­
dnictwa i zakład, w  k tórym  nietylko w z ó r  
h o dow an ia  d rzew  ow o co w y ch  i innych, tu ­
dzież roślin ogrodow ych , dla nauki publiczno­
ści ma być w y s taw iony ,  lecz także daną spo­
sobność łatwego i z małym kosztem połączo­
nego nabycia wszelkich takich roślin i nasion;

2) będzie udzielał nauczycielom naukę h o ­
dow ania  d rzew  o w o co w y ch  i up raw y  jarzyn 
tak w  seminaryach jako też za ich obrębem ;

3) w y d a  inlormacyą stósow negp wysadze­
nia dróg w ed łu g  pew nego planu, i

4) będzie w y k o n y w a ł  dane sobie co do po­
dobnych p rzedm io tów  polecenia od Naczel­
nego Prezesa i K ró l Regencyi prowincyalnych.

Pospiesza ąc z uw iadom ieniem  publiczności
0 tem  N ajw yższem  rozporządzeniu  i o rozpo- 
czętem już u rzędow aniu  etc. Bartriolda, upra­
szam wszystkie w ła d z e ,  ażeby Król. Inspek­
tora  plantacyi Bartholda uznaw ały  jako urzę­
dnika publicznego, udzielały m u w  w ykony­
w a n iu  j e g o  urzędow ania  opieki i pomocy
1 ażeby rad jego znaw czych  w e  wszelkich do 
jego zakresu należących czynnościach zasię­
gały i z onychże korzystały. — Przytćm  etc, 
B a r tho ld ,  zupełnie do tego kwalifikując się, 
chętnie tym Panom posiedzicielom dóbr ,  któ­
rzy  by życzyli sobie użyć jego rady przy zakła­
daniu  w iększych plantacyi po ogrodach, ta­
k o w ą ,  skoro czynności u rzędow e mu tego 
d o z w o lą ,  udzieli i potrzebne plany za stóso- 
w n ć m  w ynagrodzen iem  wypracuje.

P o zn ań ,  dnia 20 K w ietn ia  1840. 
N a c z e l n y  P r e z e s  P r o w .  P o z n a n s k i ć j .

J i l o t t w e . l l .

W I E L K I  K O N C E R T .
N a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e .

W  niedzielę dnia 3. Maja da pan , agel, 
p ie rw szy  skrzypek Króla szw edzkiego , uczeń 
Paganiniego, sw ój drugi i ostatni koncert 
W teatrze.

B iletów  po 3 Złt. poi. na rząd  pierwszy, po 
2 ł Z l t .  na pa r te r ,  po 2 Złt. poi. na rząd  drugi, 
dostać można codziennie od 8 — 12- i od 3cićj 
do 6tej w  mieszkaniu pana J .  Nagła w  hotelu 
W iedeńsk im  Nr. 8.

Afisze o bliższych szczegółach doniosą.

P O L E C E N I E .
K an to r  agenturow y S. Miłitsch w  W ro c ła ­

w iu ,  ulica Ohlauerstrasse N r .  84. podejmuje 
i załatyyia:

I. kupna i przedaze, tudziez dz ierżaw y wsi, 
aptek, d o m ó w  zajezdnych i p ryw atnych, 
i wszelkiego rodzaju g runtów  wiejskich 
i miejskich;

I I.  zakupow anie i przedawanie pap ie rów skar-  
b o w y c h ,  hipotek, wierzytelności spadko­
w y  ch i t d.;

I I I .  pożyczki kapitałów na h ipoteki, wexle i 
tym podobne zastaw y;

IV .  umieszczanie i w ykazyw anie  sub jek tów  
(w y jąw szy  służących), jako to:

a) ap tekarzy , nauczycieli d o m o w y ch ,  ofi- • 
cyalistów ekonomicznych, rachmistrzów, 
sekre tarzów  , bucha lte rów  , komisan­
tó w  h a n d lo w y c h , leśniczych, ogrodni­
k ó w ,  kucharzów  i t. d.,

I>) ochm istrzyń, panien baw ia lnych , go.
spodyń i t. p., 

c) uczn iów  w  każdym zaw odzie ,  i pen- 
syonaryuszów obojej płci, 

i przyrzeka najrzetelniejsze i najprędsze w y ­
konyw anie  danych sobie poleceń.

Donoszę Jm ć  Panom  posiedzicielom dóbr, 
iż w  celu zaspokojenia wielorakich życzeń, 
przygotuję dla tegoroczniego jarmarku na w e ł ­
nę lokale na skład w e łn y ,  upraszam jednak o 
wczesne uwiadomienie.

R. P r z y b y l s k i ,  
gospodarz hotelu haskiego.

Isu ery k a ń g k i N atch itoch es (ta­
b ak a ) ,  knaster V arinas, od robaków  ro z to ­
czony, w  rozmaitych gatunkach, pojedynczo 
i w  całych rolach, Ham burskie  cygara, I lO -  
len d erk ę  N essin g , k tó ra  d łu go  
le ż a ła  n a  sk ła d z ie , jako też inne ga­
tunki tabaki polecam w  cenach najumiarko- 
wańszych.

JI. (iluckmaiiii Kaliski, 
ulica Szeroka Nr. 24.

C e n y  t a r g o w e  
W m ieście  

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . .
Z y t a .................................
Jęczmienia dt. . . . .  
O w sa  dt. .  . . . ,
Tatarki d t .......................
G rochu dt.......................
Ziemiaków d t...................
Siana cetnar . , . •
Słomy k o p a ......................
Masła garniec . . . .  
S p iry tusu  beczka . . •

D. 27. Kwietnia 
1840. r.

od
T a l .  sgr. fen .

do
T a l .  sgr.,fe*.

2 3 y 2 7 6
1 1 9 1 4

_ 23 6 — 24 6
_ 22 6 — 24 3

1 2 6 1 5
1 5 — 1 7 6

— 10 6 — 11
— 20 — — 20 6
4 15 — 4 25
1 17 6 1 20 ■ |

12 25 — 13 — —


